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Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny
Niedziela IWięsopustna (60).

g. 6. Prymaria — ks. Szpikowski, 
nauka — ks. Lopaciński.

g. 8. Msza św. z nauką ks. Kan. Jan­
kowski.

g. 9,30. Msza św. dla szkół — ks. kan. 
Jankowski — nauka — ks. Lopaciński.

g. 11. Suma — ks. Lopaciński kazanie
— ks. Szpikowski.

g. 12.30. Msza św. — ks. Kiwacz. nau­
ka — ks. Szpikowski.

g. 9,30. W Kaplicy Huta-Milowice Msza 
św. z nauką — ks. Kiwacz.

g. 16. Nieszpory — ks. Szpikowski.
Od g. 18 dnia 30 i do godz. 18 dnia 6-11 

dyżurnym — ks. Szpikowski, wicedyżur- 
nyin ks. Lopaciński.

Uroczystość M. B. Gromnicznej (2-11).
g. 6 Prymaria ks. — Kiwacz nauka — 

ks. Szpikowski.
g. 8. Msza św. z nauką — ks. kan. Jan­

kowski.
g. 930. Msza św. dla szkół— ks. Szpi­

kowski nauka — ks. Lopaciński.
g. 11. Suma — ks. kan. Jankowski ka­

zanie — Kiwacz.
g. 12.30. Msza św. —Lopaciński nauka

— ks. prof. Magott.
g. 16. Nieszpory — ks. Szpikowski.

Kalendarzyk Zebrań.
Niedziela dnia 24 stycznia 1937 r. 

Świetlica K S. M. Żeńskiej i Świe­
tlica K. S. M. Męskiej.

Poniedziałek dnia 1 lutego — g. 19 
Kółko Oświatowe K. S. M. Żeńskiej.

Wtorek dnia 2 lutego — Świetlica 
K. S. M. Żeńskiej i Świetlica K.S.M, 
Męskiej.

Środa dnia 3 lutego — godz. 19 
Kurs robót ręcznych K. S. M. Żeń­
skiej.

Czwartek dnia 4 lutego —godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet; godz. 18-19 
Biblioteka Parafialna; godz. 19 Kółko 
sceniczne K.S.M. Żeńskiej godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej; g. 19.15 
Kurs wykształcenia religijnego; godz.
19.30 Świetlica K. S. Mężów.

Piątek dnia 5 lutego—godz. 19—20 
Wychowanie fizyczne K. S. Młodz. 
Żeńskiej.

Sobota dnia 6 lutego — godz. 19 
Świetlica K. S Mężów; godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej.

Niedzieladnia 7 lutego—godz. 12.15 
Propagandowe A. K; godz. 15 Ra­
da i Zarząd Bractwa Z. R.J godz. 17 
Zbiórki I, II i III Zastępu K. S. M. 
Żeńskiej.

Komunikaty.

1) We wtorek dnia 2 lutego przy­
pada uroczystość M. B. Gromnicz­
nej, przed sumą poświęcenie grom­
nic.

2) Po sumie będą odprawione 
modły na int. Ks. Biskupa Dr. Ku­
biny z racji rocznicy Jego Konse­
kracji i ingresu do Katedry Często­
chowskiej.

Porządek Kolendy.

Poniedziałek dnia 1 lutego b. m. 
od g. 11 rano jeden ksiądz ul. Pań­
ska, ul. Jagiellońska — Bloki I i II 
drugi ksiądz, od g< dz. 15 ul. Sien­
kiewicza ksiądz trzeci.

Środa dnia 3 lutego b. m. od g. 11 
rano ul. Piłsudskiego początek od 
Sienkiewicza do tunelu jeden ksiądz, 
od godz. 14 tej ul. Naftowa drugi 
ksiądz, od godz. 15 Wspólna i To­
warowa trzeci ksiądz.

Piątek dnia 5 lutego b. m. od g. 
11-ej rano ul. Piłsudskiego początek 
od Huty Milowice do tunelu 2 ch 
księży — od godz. 15 tej ul. Jasna, 
Zygmunta i Żórawia trzeci ksiądz.

Sobota dnia 6 lutego b m. od g. 11 
rano ul. Jastrzębia 1 Fawia — jeden 
ksiądz — ul. Królewska, Betonowa 
i Sobieskiego — drugi ksiądz, od 
godz. 15-tej Szklarniana i Targowa 
trzeci ksiądz.

Przy tej okazji księża odbywają­
cy kolendę będą przyjmowali za po­
kwitowaniem dobrowolne ofiary pie- 
niężrie na dalsze odnowienie kościoła.

Drodzy ł Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela Mięsopustna — (31-1)
„Wyszedł który sieje, siać nasie­

nie swoje" Chrystus kroczy przez 
świat nie jako wspaniały imperator, 
lecz jako skromny, pracowity siewca. 
Nie cesarze Rzymu, ale Ukrzyżowa­
ny na Golgocie nadał dziejom nowy 
bieg i stal się tych dziejów najważ­
niejszą osobą! Wiele się zmieniło od 
czasów Chrystusowych, wielu ludzi 

i wiele rzeczy świat podziwiał przez 
te 2 tysiące lat, a dziś o nich za­
pomniał. Wielu też i wiele z tego, 
co dziś ludzi zachwyca, za 10—20— 
100 lat zapomniane będzie, ale sło­
wa św. Piotra, wypowiedziane przed 
1900 laty; „Niema imienia, w któ­
rym byłoby zbawienie jeno imię Je­
zus", nic nie straciły na żywności! 
— I dziś kroczy Chrystus — Siew­
ca przez świat.

Gleba na którą siew pada, to du­
sza ludzka, a siewem — słowo Bo­
że, nauka Chrystusowa, natchnienie 
łaski Bożej! Ono słowo, które wszech­
świat stworzyło, używały ujarzmiało, 
smutnych pocieszało, grzeszników w 
świętych zamieniało!

Żadna gleba choćby najlepsza, 
nie wyda owocu bez. siewu, żaden 
człowiek choćby geniuszem był, nie 
stworzy nic prawdziwie błogosławio­
nego i nie zbierze plonu w dzień 
wielkich żniw przy końcu świata, je­
żeli nie zaplodzi go „słowo Boże". 
Przypatrz się historii i ludziom, a 
stwierdzisz prawdę tych słów; „Mo­
ralność, nieoparta o religię, jest non­
sensem" — tak piszę jeden z naj­
wytworniejszych pedagogów dzisiej­
szych, Forster.

Ale 1 siew nic nie znaczy bez gle­
by urobionej. Siew i gleba — sło­
wo Boże i wola ludzka — oto dwa 
czynniki nierozerwalne i niezbędne. 
Współpraca tych dwóch czynników 
tylko może wydać owoc. Laska Bo­
ża domaga się współpracy. Nie uczu­
ciowe porywy więc, nie chwilowy 
zachwyt i chęci dobre, lecz praca 
ciężka i mozolna jak praca rolnika, 
przyniesie plon!

Przygotuj zagon pod siew Boży! 
Nie pozwól, by czarne kruki pokus 
wj brały złote ziarna Boże. Pługiem 
świętej pokuty przeoraj zeschłą gle­
bę, zwilż ją łzami żalu i modlitwy, 
usuń kamienie zgorszenia, wyrwij 
chwast namiętności — a siew Boży 
wyda plon stokrotny.

____ Proboszcz.

Częsta Komunia św. w parafii.
(Ciąg dalszy).

Potrzeba poddania woli. Potrze­
ba dla dzieci, bo i tutaj duch buntu 
się wkrada, bo i tutaj szatan kusi. 
Potrzeba poddania woli i w wieku 
późniejszym, nieraz w domu rodzi-

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli44 z „Dodatkiem Parafialnym44.
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cielskim, nieraz w pracy razem z in­
nymi, nieraz w domu zakonnym, 
A to posłuszeństwo ma być stałe, 
przez długie lata, ma być drobiaz­
gowe, w małych nawet w najmniej­
szych rzeczach. Oto Zbawiciel w Ko­
munii św. będzie lekarstwem. „A był 
im poddany, „Łuk, 2. 51“ Sam się 
poniżył, stawszy się posłusznym aż 
do śmierci, a śmierci krzyżowej. 
„Filip 2. 8.“ — to będzie ciągle sta­
wało przed oczyma duszy. Nie bę­
dzie buntu, będzie posłuszeństwo. 
Coby nam o tym mogły powiedzieć 
życiorysy Świętych—żywot Gerar­
da Majelli, żywot św. Teresy od 
Dz. Jezus!

To znów obowiązki ciężkie. Ma­
łe, drobne, ale dają się we znaki. 
Ciężko z nimi. Człowiek zatacza się, 
zda się że upadnie. Idzie się do Zba­
wiciela i widzi się Go przy pracy, 
widzi się Go, jak zmęczony siedzi: 
„Jezus tedy spracowany... siedział... 
nad studnią: „Jan 4. 6." patrzy na 
Niego, jak wisząc na krzyżu wo­
ła: „Wykonało się" Jan 19. 30. — 
wszystko spełnił — i w duszy na­
szej czujemy przypływ sił, pracuje- 
jemy dalej. Stąd brali święci siły do 
spełnienia obowiązków, — jak św. 
Joanna de Chantal, św. Zofia Barat 
i t. p. Przypomina się tutaj opowia­
danie o dziewczynie paryskiej, któ­
ra zajęta zamiataniem ulic, narażona 
była na pokusy życia wielkomiej­
skiego.

W domu na poddaszu miała mat­
kę staruszkę sparaliżowaną. I oto 
nawet w takich trudnościach wytr­
wała. A dlaczego? Bo codziennie 
przystępowała do Komunii św.

Potrzeba nam sił do cierpienia. 
Przyjdzie nieraz choroba, śmierć nie­
szczęście. A tak się to wżera w du­
szę, a tak to męczy. Zda się ponad 
siły. Wtedy idzie się do Zbawiciela. 
Staje On przed nami i woła: „Ojcze 
jeśli chcesz, przenieś odemnie teń 
kielich. A wszakże nie moja wola, 
ale twoja niechaj się stanie". Łuk 22. 
42. Przyjmie się krzyż, zniesie się 
wszystko... dla Chrystusa. Przypomi­
na się żywot św. Ludwiny, króra 
tyle lat cierpiała. Przypominają się 
prześladowania w pierwszych wie­
kach. Karmiono się wtedy Chlebem 
mocnych. Przyjmowano z narażeniem 
życia Komunię św. roznoszono ją po 
domach i po więzieniach, a do tego 
używano nieraz małych chłopców. 
Przypominają się dzieje dzisiejszych 
prześladowań w Rosji i w Meksyku. 
Tam odprawiały się Msze św. po 
domach i w ukryciu a wierni wzmac­
niali się Komunią św.

Potrzeba nam gorliwości apostol­
skiej. Potrzeba nam apostołów świec­
kich, którzyby dorośli do dzisiejszych 

potrzeb — serc wielkich i gorących. 
Tutaj się wyrobią! „Przyszedłem pu­
ścić ogień na ziemię: a czegóż chcę, 
jedno aby był zapalony". Luk. 12.49. 
„Zal mi rzeszy". Mat. 15. 32. Tutaj 
jest klucz do zrozumienia gorliwości 
apostolskiej. U stóp Zbawiciela Eu­
charystycznego zrozumiemy zapał św. 
Franciszka Ksawerego, zrozumiemy 
wielkie serce św. Wincentego a Pau­
lo. Tutaj mamy wytłumaczenie po­
wołań misyjnych, tego dziwnego po­
ciągu mimo trudów do pracy nad 
duszami. Tutaj mamy wytłumacze­
nie długich, cichych, poświęceń po 
ochronkach i szpitalach.

Dusze, które często przyjmują 
Komunię św. dziwnie się zmieniają. 
Stająsię ciche, skupione, oddane pra­
cy. Niemal, z każdym dniem widać 
zmiany. Po zakładach wiedzą, jaką 
siłą w wyrobieniu charakteru jest 
częsta Komunia św. Wychowankowie, 
których naturę trudno było opanować 
stawali się powolnymi i miękkimi 
w ręku wychowawców pod wpły­
wem Komunii św. d. c. n.

____ Ks. T. J.

Kto ściga przestępstwa.
Ciąg dalszy

Judykatura ta jest dlatego ważna, 
ponieważ jest ona dla sądów niż­
szych wskazówką, jak należy tłu­
maczyć przepisy ustawy i jak postę­
pować w podobnych do rozstrzyg­
niętych przez Sąd Najwyższy wy­
padkach wątpliwych.

Według orzeczeń Sądu Najwyż­
szego znamiona zniesławienia z art. 
255 § 1 kk. wyczerpuje zakomuni­
kowanie zniesławiającej wiadomości 
choćby tylko jednej osobie, Naru­
szenie dobrej sławy zniesławionego 
nie jest wymagane. Wystarcza samo 
już zagrożenie cudzej dobrej sławy 
przez pomówienie zniesławionego 
o takie postępowanie, lub o takiej 
właściwości, które mogą, (ale nie 
muszą) poniżyć ją w opinii publicz­
nej lub narazić na utratę zaufania.

_____  d. c. n.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 23. I. 1937 r. Edward Scholi 

z Genowefą Kaczorowską.
Dnia 24. I. Stefan Kuźnik z He­

leną Mrówka.
Rocznice zaślubin:

Dnia 1. II. 1937 r. Jan Cina z Ma­
rianną Kur.

Dnia 2. II. Marcin Domogała z He­
leną Dziadek.

Dnia 3. II. Michał Karędał z Ju­
lianną Skrzyniarz.

Dnia 4. II. Jan Tomczyk z Ma­
rianną Kita.

Zmarli:
Dnia 16. I. 1937 r. Jan Kapuścik 

lat 34.
Dnia 18. I. Janina z Mazurów Ły- 

jak lat 28.
Dnia 19. I. Maria z Thielów Pa- 

jow de Mancett lat 83.
Dnia 21. I. Rozalia z Kudasiów 

Szczepanek lat 74.

Rocznice zgonów:

Dnia 27. 1.1937 r. Stefania z Kacz­
marczyków Łakoma lat 38.

Dnia 4. II. 1937 r. Jan Weso­
łowski lat 82.

Dnia 5 II. Katarzyna z Niedzie- 
lów Szwed lat 48.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Józef Laszek, k. z Kamieńska 
z Bronisławą Malara, p. Małachow­
skiego 16, zap. 3.

Wit Koczur, k. Milowicka 27 z Jó­
zefą Kocik, p. z Boru, par. Niwka, 
zap. 3.

Mieczysław Ziemba, k. ze Stare­
go Sielca z Anielą Adamek, p. 3 Ma­
ja 24, zap. 3.

Stefan Barański, k. z Katowic 
z Ewą Janicką, p. Jagiellońska 5, 
zap. 3.

Stefan Wajs, wdów. Dekerta 20 
z Wiktorią Zachwiega, p. Modrze­
jowska 18, zap. 3.

Zygmunt Kapica, k. Pr. Mościc­
kiego 15 z Heleną Całka, p. Dale­
ka 36, zap. 3.

Edward Wazner, k. Kowalska 14 
z Józefą Skrzyniarz, p. Biała 7. zap. 3.

Józef Chrząszcz, k. Biała 7 z Ju­
lianną Leszczyńską, p. Biała 7, zap. 3.

Stanisław Wroński, wd. ze Sta­
rego Sielca z Walerią Bańską, p. 
1 Maja 12, zap. 3.

Karol Mucha, k. z Sosnowca 
z Władysławą Błażkiewicz, p. z Pi­
licy, zap. 2.

Jan Wójcik, k. Targowa 18 z Ma­
rią Szałowską, p. Kowalska 10 zap. 2.

Fryderyk Griegor, k. z Katowic 
z Martą Jaskólską, p. Wiejska 38, 
zap. 2.

Augustyn Rumian, wd. z Niwki 
z Franciszką Bednarską, p. 1 Maja 
17, zap. 2.

Chrze-t św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Ryszard Jerzy Jaskóła.
Mieczysław Stanisław Kaźmier- 

czyk.
Helena Janina Kalecińska.
Jan Stanisław Deląg.
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